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Zamach na BrUninga? KONIEC WOJNY CELNEJ BERLIN. 28. 3 , (PAT) W c!4l1u dnia 
.uiaiejszello obiegła tli pogłoska orze· 

ke.ym zamachu na kanclera. Brunlnga. ml-ędzy Polską a Nł-emcaml·. 
"wiłlcello w miejscewości 8.rdenweiler. 
Po.łoska ta spotkala się z katellorycz-
ne.t !orzeczeniem ze strony ... zędowej. Porozumienie polsko-niemieckie faktem dokonanym. 
Profesorowie polscy 

w Watykanie. 
RZYM, 28. 3. (PAT) Ojciec Swlęty 

przyjłl! na audjencji grupęl polskich pro­
fesorów % Kraknwa i Warsuwy. Wycieco%­
kę prowadzt prof. Korzeniowski. 

Debaty wspólne mocarstw. 
RZYM, 28. 3. (PAT) Włochy przyjęły 

propozycję Anglji zwołania konferencji 
czterech wielkich mocar5tw w Londynie 
... celu omó ... ienia zagadnienia Europy 

. Naddunajskiej. 

Podjęcie rokowań. 
SZANGHAJ, 28. a. (PAT). Dzięki 

szczęśliwej interwencli posła brytyjskie· 
go w Szanghaju, rokowania pokojowe 
przerwane z powodu rótnicy zdań, zo­
stały podjęte na nowo w konsulacie 
brytyjskim. 

WARSZAWA, ~8.a (PAT.) Pro­
wadzone w ostatnich iygodniach roz­
mowy między rz~dami polskim i nie­
mieckim w sprawie stosunków ' gospo­
darczych polsko - niemieckich został,. 
ukończone. 

W rezultacie tych tokowa:tJ osią­
gnięto porozumienie co do uniknięcia 
dalszego zaostrzenia woj ny celnej i co 
do uniknięcia w miarę możności no­
wych ograniczeń w wymianie towar6w 
wprowadzonych w ostatnich czasach . 

Naogół zostały przyjęte przez o­
bie strony możliwości przywozowe w 
ramaclI rokn 1931. 

Ze strony polskiej udzielone zo­
staj, kontyngenty przywozn na te tO- I 
waTT, które objęte zostały nowym :za­
kazem przywozn, wprowadzonym w 

\ ' 

życie 1 grudnia 1931 r ., podczas gdy Istosnnkach między Niemcami a Pel­
ze strony Niemiec odpowiednio ograni- sk" które w następstwie nieraty1ike­
czone zos\aje zastosowanie maksymal- wania traktatn 1tandlowego przez Nie.-
nej taryfy wobec Polski. cy, z biegiem czasu stało się przykre. 

.R:ząd polski ograniczy ze swej Szezęśliwe zakoń~zenie rokował-
strony zastosowanie maksymalnej ta- oświadcza .Berliner Tagebldt" - pe­
ryty polskiej wobec Niemiec na te to- si'lda zaró"no dla Niemiee jak i .Ia 
wary, które były objęte bojowym za- Polski szczególne znaczenie, po.iewat 
bzem przywozu. usnwa niebezpieczeństwo 100 proc. 

BERLIN, 38.3 (PAT.) W ocenie wojny celnej. 
porozumienia celnego' polsko-niemiec- Organy opozycji naejonalistycznt,j, 
kiego prasa niemiecka zajm1lje stano- zwłaszcza praca koncernn Hngenberp 
wiska rozbieżne. ' z naci~kiem .ówi" o niemieckich koa-

Popierające rząd dzienniki demo- cesjach dla Polski, zarzncaj~c rz,dewi 
kratyczne i lewicowe wyrażaj, zado- słabość w rokewaniarh z Polsl;::~. 
wolenie z powodu sfinalizowania roko- W szczególności koła prawicowe i 
wań warszawskich, podkreślając, że sfery agrarne zanifpokojone są spraw, 
pociągnąć ono musi za sob~, również prlywozu jaj i cIem na masło. 
lokalne odprężenie we wzajemnych 

Znów cyklon nad Sta­ ~------------------~------------------------.. ------------------~--- . 
nami Zjedn. 

MONTGOMERY:, 28.3 (PAT). Nad 
stanem Alabama p~szedł nowy cyklon. I 
Ihiewięć osób jest zabitych a 50 ran­

Organizacja "białej ręki". . 
Aresztowanie szajki szantażystów 

wykształconych na ... na .,Tajnym Detektywie". 
nych. 

. . i . GDY/(IA 28,3. (PAT). Policja 
35.000 hektarów pod I tutejsza aresztowała 21 letniego Leo-

wodą .a Falkowskiego, pracownika stacji 
• Niezwykla Zb~od{lja. oezyszczani~ ścieków i 26 let?ie~o 

BUDAPESZT; 28.3 (PAT). Nieznani Henryka CIOska, ob~watela. rO~YJsk~e-
l · t . l K go, którzy utworzylI organlzac1 ę • bla-sprawcy zerwa l amy na Kana e oeroes, . .". 'ł • 

na terytorjum rumuńskiem w Siedmio' łeJ ręk~ ,1 przy pomocy gróźb l ter­
grodzie, wskutek c~ego olbrzY!l'ie masy roru , nsiłowali zmuszać obywateli do 
wód zalały równinę węgierską, położoną składania okupu. 
,w pasie granicznjJn ' 35 tysięcy hekta- Po nieudanej próbie wymuszenia 
rów stoi pod wodą. 

' Kilka gmin znalazło się w niebezpie­
czeństwie . Wiele domów ewakIlowano. Przemytnicy odezw 

i sterroryzowaniu listami i strzałami 
knpea Szmidta, lldało się policji aresz­
tować sprawców w chwili, gdy Fal­
kowski jeszcze raz przez telefon po­
nawiał swe groźby nie wiedząc o tem 
że zarządr.ony je.t pod3łuch. Obaj 
aresztowani do winy Się pr:zyznali 
twierdzą~, .że na mysi utworzenia or­
ganizacyj białej ręki wpadli czytając 
• Tajnego detektywa". 

komunistycznych 
Marsz. Piłsudski pod 
piramidą Amenem .. 

nesa.' .' 

uzbrojeni w niemieckie karabiny i kule 
Krwawa walka na pograniczu. 

"dum dum". 

KAIR, 28.3 (PAT). Marszałek Pił· 
sudski odbył dłubzą wycieczkę do oa­
zy faium w puslyni libijskiej, przebywa­
jąc 400 kilometrów samochodem. Mar­
szałek zwiedził rówmei jezioro Karum 
i piramidę Amenemnesa. Marszałek czu­
je się doskonale. 

. KATOWICE, 2B. 3. (PAT) Dnia 25 
b. m. wieczorem w pobliżu Nowej Wsi 
dwóch strażników inspektoratu okręgo­
wego strllty granicznej zauważyło czte­
rech osobników "iosących dute paciki. 

Na wezwanie do zatrzymania się 
mętczyźni ci rozbiegli się i potworzy­
wszy z paczek barykady rozpoczęli for­
malne ostrzeliwanie strażników z rewol­
werów i karabinów. Strdnicy poczęli 
odpowiadać z karabinów. 

Rozpoczęła się formalna walka, któ-

Administracja "Dzienni~a Łódzkiego" 
jest czynna w lokalu wlasnym ul. Piotl'kowska NI'. 86. 

7 e/. 101·99. - od godz. 8-ej pan o do 8.ej wiecz. 

Redakcja dzienna: ul. Piotl'kowska NI'. 86, tel. 101·99. 
nocna: ul. Cegielniana NI'. 19, tel. 134.86. 

ra trwała około dwóch godzin. Wreszcie 
po zranieniu jednego z przemytników, 
stażnicy zmusili zatrzymanych. do po' 
dania się. Przy zatrzymanych którzy 
okazali się przemytniKawi odezw Komu­
nistycznych, znalezioI:o dwa karabiny 
niemieckie, ładunki, w tem kilka . dum­
dum" i rewolwery. W paczkach znalezio 
no okolo 3 centnarów odezw komuni­
stycznych. Mimo, ii utrzymani po:lawali 
coraz to inne nazwiska zdolano ustalić 
prawdziwe ich nazwiska. SłI to: Bytom­
ski, Gąska, W. Sanetra i Jan Sanetra 
wszyscy mieszkańcy Markowic (Slłjsk 
Niemiecki). 
-Dalsze dochodzenie w toku. 

Nowe władze Z. A. S. P.-u. 
WARSZAWA, 283 (PAT). Na 

XlV Walnym Zjeździe Zwi~zku Ak­
torów Scen Pol~kich wybrano nowy 
zarząd na 1932/33. Na prezesa 
Związku obrano Roberta Boelkego. 

Starcia z policją 
w Sewilli i Maladze. 

Podpalony klasztor. 
SEVILLA, 28. 3 . (PAT) Pracownicy 

restauracji i kawiarni tutejszych rozpe­
częli strajk. 

Grupa strajkujłlcych przebiegała ulice 
miasta zmuszając zakłady do zamknięcia. 

Demonstrujący podpalili kilka kios· 
ków z gazetami. W czasie starcia z p8" 

!;c!ą trzy osoby zostały rane ' i jedna 
zabita. 

Strajk zapowiedziany jest na czas 
nieograniczony. 

MADRYT, 28. a. (PAT) W Antequera 
(prowincja Malaga) wybuchł strajk ge­
neralny. Strajkujllcy pod ~alili kla5ztOl'. 
W Czasie starcia z policjłl zabito kilka 
osób. 

lUNO Z h t" , . I dźwiękowe " ac ę a ZgJerskaH 
Wlelin swi"'eczny program. 

Film, który przewyt.z& .... zy.tkl. dotyeh­
czas widziane 

MAROKKO ~;~DU 
d,wlęko.op. 

W rolach ~16wDyeh: llILrleDa Dilrlch. 6a.,. 
Cooper, Adolf Menjou. 

\ ze ~
precz 

.1 • ~t~~~~WUMU 
Nowość!! "REKORD" 

Detektor z w,budowanym glośDiklem 
wprost do sieci za Zł. 160.-

- Głośnyl - W)'l'atny! - Tani! -
PokO'y I oprzedaż: 

- "RADlO AUDION" -
Łódź, Traugutta N,. 1, tel. 153-71. 

(Gmach GraDd-Holelu). 
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, • • es a a I m 
Dobra kucharka, ale bez warząchwi " 

Marlenka O typie idealnej ?ony. 
Niewybaczalny błąd kobiety po zamążpójściu" J • 

1lar/ena Dietrich, bohaterka .Ma­
rokk"," i ,K. 27', głośna z procesu 
rozwodowego reż . Slemberga, skreśla 
na p,..ś6~ amerykańskiej agencji 
dzien ik6w szereg "wag n . l. • ide­
alnej żony". 

Niedawno p ' wien popularny dtien­
nikarz amerykański zadał mi tele!onicz­
nie pytanie: .Jaki jest - zdaniem pani 
- najidealniejszy typ małżonki" . 

Niestety, trudno mi było szczegóło­
wo i przez telefon odpowiedzieć, jak 
sobie tę sprawę p'Zedstawiam, gdyż 
właśnie. . . śpi",szyłam się na dworzec ... 
gdzie musiałam oczekiwać kogoś z mo­
ich znajomych. 

Po powrocie do domu ów dzienni­
karz znów postawił swoje pytanie. lde­
.nna żona? .. Hm . . 

Zacznijmy od rzeczy praktycznyc h. 
Przedewszystkiem musimy być doskona­
lił gnspodynią· Gdy mężczyzna się żeni, 
marzy o innym trybie życIa , niż dotych­
czas, marzy o cichem ognisku domo­
we m, gdzie mógłby znaleźć pewn .. nie ­
dostępne w "kawalerskich czasach" wy­
gody... Powinnna także być dobrl! .. . 
kucharkI!. Nie znaczy to bynajmniej , że 
musi stać z warząchwią przy kuchni. 
Nie. Ale musi znać arkana sztuki kuli­
narne j, przynajmniej na tyle, aby dawać 
wskazówki kucharc >. Stare przysłowie 
mówi: że przez żołqdek trafia si ę do 
serca... T" przysłowie nie straciło 
i nigdy nie straci na aktualności. 

N,e wystarczaj" jednelde kwalifikac­
je dobrej gospodyni. Każdy męzczyzna 
szuka w kobiecie .Pociąg. j ącei powierz­
chowności", jak to często czytamy w 
ogłosze niach matrymonjalnych. _ 

Idealna małżonka będzie się starała 
mężowi zawsze podobać. Niewybaczal­
nym błędem kob et jest, że po zamąż­
pójściu zaniedbują swój wyglqd ze­
wnętrzny. Jeśli nawet mężczyzna b. ko­
cha, to jednakże nie wybaczy kobiecie 
niedbałości. 

Dalsze dwie bezcen"", zalety to hu 
mor i wyrozumiałość . I kiedy żona na 
awantury i !lirty odpowiada z humorem 
i bagatelizuje, wówczas sprawa staje się 
znacznie prostsza. N,e wolno z drobno · 
stek robić tragedji. Mętczyzna szuka w 
żonie wiele zalet i u czuć' macierzyń ­
skich i kobiecości, przyjaźni... Trudno 
być ideałem. Małżeńśtwo jest instytu cją 
niezmiernie skomplikowaną i wiele zale­
ży od tego, czy kobieta potrafi usunąć 

z drogi pewne komplikacje, co musi s ię 
przyczynić do szczęśliwego potycia. 
Trudno być ideałem, ale trzeba się s ta­
raĆ. Dobrq wolą mOŻna wiele osi~gnqć . 

Cała kwest ja ma jeden szkopuł. 
Mądra kobieta sama wie, co robić i jej 
nie trzeba uczyć, a głupia . . . nie da sfę 
.oświecić". Głupia zawsze sama wie 
wszystko lepiej, trudno jej pomóc i dla­
tego wpada ... 

Emil Jannings Jego papuga. 
Upodobania artystów filmowych" 

Jedno z amerykańskich pism Iilmo- ża go za cenną pamiątkę po nieodżało­
wych wystosowało do szeregu . gwiazd' wanym zdobywcy serc niewieścich . 
bawiących w HoHywood pytanie, co P)' Ciekawe jest końcowe zestawienie 
siadajq najcenniejszego. te j rubryki, która ukazuje w jednym sze-

Między inne Rl i odpowi ~ dzia ł Emil regu świetnego komika Buster Keatona, 
Jannings, ze naj ce nni ej szą jest dla nie· którego odpowiedź pokrywa się z OdPO-\ 
110 papuga, którll uwaza za mascotę · wiedzią daną w swoim czasie przez 
Ryszard Dic~ odparł : . oie rści eń z tur- nieżyjącego już dziś L. Chaneya. Bez­
kusem, otrzymany od Che Dodge, wo- cennym skarbem obu sq ich synowie. 
dza Indjan Navajo· Ryszard Arlen, Buster ma małych synków, których b. 
uWllŻa za cenny skarb ręka wi ce bokser- kocha i poświęca im cały swój wolny 
skie, otrzymane w swoim czasie od czas. Zmarły w ubiegłym roku Lon 
Dempsey'a, zaś Bebe Danieis szczyci Chaney uwielbiał również swego syna, 
się posiadaniem oortretu z dedykacją który musiał mu stole towarzyszyć przy 
Edisona . Clara Bow posiada sztylet, I pracy w atelier. 
otrzymany od Rudol!a Yalentino i uwa' ------

Rowerem w rzekę. 

Prymitywna kuracja 
jednego z bohaterów "Legjonu ulicy". 

w jednej ze scen .Legjonu ulicy", W mig zrealizowano ideę przypadkowe­
ilustrującego życie sprzedawców gazet, go lekarza. .Delikwenta " poczęstowano 
bohater filmu musiał na rowerze wje- butelką czystej wyborowej. Skutek był 
chać do rzeki. Scenę tę nakręcano natychmiastowy. Młody aktor • zagrzał 
niedawno, kiedy było już porządnie zi- się" i dostał nawet ... gorączki. W ten 
mno. Amator zimnej kępieli .wyko nał" sposób odważny artysta unikn"ł prze­
rolę,lecz z wody sam już nie mógł wyjść. ziębienia, a być może i choroby, ale ... 
Wyprowadzono go zziębniętego i szczę- kosztem utraty trzeźwości umysłu. Przez 
kającego z"bami. Reżyser Ford popro- kilka ' godzin .cudownie" ulecl:ony wy' 
stu przeraził się . A nut febra? .. Ale prawiał dzikie brewerje, maj "C wrażenie, 
co robić? I tu .ktoś podsunął oryginalną że jest conajmniej głośnym . gwiazdorem" 
myśl. - Cukier krzepi, ale wódka le- amerykańskim. 
piej - powiedzi,ał .ów· sentencjonalnie. 

Jeszcze gorzej na tem wyjdzie, jeśli 
zacznie ją porównywać z i nnemi kobie­
tami. Z gruntu błędne jest urządzanie 
w takich wypad <ach scen zazdrości. 
jest to naj prostsza droga do znudzenia 

~i: ~z~żcc:y~:icz~~~:ęS!O ~bi::i~ś~n~~j Który fiłm podobał mi Się najbardziej"? 
kobiety. 

Zona powinna posiadać na tyle in- Konkurs filmowy "Dziennika Łódzkiego". 
tuicji i m~drości, aby rozumieć, te po- Pl"erwszy wynl"k t1łosowanl"a. 
mimo przelotnych miłostek, jest jedynll \ ES 
kobietą , któr~ może naprawdę kocha I Z dniem 2l bm. rozpOCzęliśmy za- wy ch (względnie poświątecznych) do-
i do której będzie zawsze wracał. mie zczanie W numerach poniedziałko- datku filmowego. ___________ .______________________ Ju~ w pierwszym numerze dodatku 

zapowiedzieliśmy rozpoczęcie konkur. 
8U ua temat, iaki fIlm podobał się w 
Łodzi najbardziej. 

Mount Everest 
najwyższy sz~zyt Himalajów. 

Konkurs omawiany trwać będzie w 
ciągu dwuch miesięcy, przyczem w 
ka~dym tygodniowym dodatkI! filmo· 
wym zamieszczać będziemy wyniki 
głosowania. 

Jak dalece zainicjowana przez nas 
impreza była celowa dowodzi stos o­
trzymanych listów i Spl ra i lość kupo­
nów, mimo. i~ od ukazania się dodatku 

filmowego .Dziennika" upłynęło kil­
ka dni zaleawie, przyczem, z powodU 
przer,wy świąteoznej. nie wszyscy mi­
łośnicy dziesiątej muzy, rekrutUjący 
sil) z pośród naszych Czytelnilo6w, zdo­
łali w porQ listy swoje nadesłać. Ci 
uwzglc:dmeni będą w otlpowiedziaeh 
dopiero w nUlępnym dodatku filmo­
wym. który ukate się dopiero w po­
niedziałek , 4 p. m. 

Z dotyohezas otrzymanycI kopo­
nów widać, ilt najwię~ej stosunkowo 
osób, j ak dotąd . upowiada się za fil ­
mem ,Na Sybir", na kttry m. in. gło­
sowali pp.: M. Podlfowińska, M. Mon­
szajnówna, O. Neumall, E. Kowalski, 
L Napierals ki, H. Libiszewska, S, Ka­
miński. 

Za filmem ; " Dziesięcin z Pawiaka" 
opowiedz i ały s ię następujące osoby: 
A. Biernaoka, T. Popławski , J . Nowak 
i in. astępnie opowieaziano sill: za 
.Rokiem 1914" p. Ad. Wilezkównaiin., 
za .Trędowatą" p. FI. Kowalska i in., 
za • N ad przepaścią' p. S. Kantorowi­
czówlla, za .Nibelungami" p. J . Ga­
chówna, za "Wesołym porucznikiem" 
p. Zygmunt Wolski i in ., za .G()lgot~ 
ucz.eiwej kobiety · p. S. Zawada, za 
• iechaj Ilas dziecko sądzi' p. W. Bos­
man,za .Indyjskim grobowcem" , .An­
ną Kareuiną", .Synem Szejka· i paro­
ma i nnymi wypowiedaiały się do jed­
nej lub kika osób. 

Jak dalece konkurs I\.8SZ zaintere­
sował nietylko pojedyńcze osoby, lecz 
nawet in stytuoje dowodzi fakt. iż istnie­
jący od kilku lat na terenie Łodzi Pol­
ski Amatorski Klub Filmowy zgłosił 
gotowość zło~enia szeregu nagród do 
wylosowania przy ostateoznym wyni ­
ku konkur u. 

Na urlop do Afryki. 
Bohater "Wielkomiejskich ulic' i 

partller Marle!1Y Dietrich w .Marokko" 
- Gary Cooper sp~dza tegoroczny swój 
urlop w Afryce. 

Skrzynka do listów. 
P. Maryla Podkowińska: Za miły list 

serdeoznie dziękujemy, zgadzając się 
co do ,miłego chłopczyka" . Adres Ra­
mOlla Novarro brzmi: przedewszystkiem 
prawdziwe nazwisko: Samaniegos (Me­
ksykanin) At. Metro - GoldwJ1! - Mayer 
Studios, Calver City, Calif., U. S. A. 
Samaniegos (Ramon Novarro") był 
przed wstąpieniem do filmu nauczy­
cielem muzyki. 

P. N. Stefański: Nie chodzi w kon­
kursie naszym o film dźwiękowy ezy 
niemy, leClz wogóle o film, który naj­
silniejsze wywarł na widzu wra~enie. 

P. J. Nowak: Polski Amatorski .jQub 
Filmowy (Piotrkowska 79) istnieje od 
29. VI. 1929 r . Zadaniem Jego Jest prl­
ca kulturalno-oświatowa przy zastoso­
waniu filmu, organi .. owanie wycieczek 
krajoznawczych, nakrljcanie filmó w a· 
matorskich i aktualnych wydarzeń miej­
seowych etc. etc. Klub ten nie ma nic 
wpspólnego ze skompromitowaneu.i na 
bruku łódzkim imprezami fllmow8111i. 

P. T . PoplawGki: Motliwe, iż w przy­
szłości' dodatek zamieszczać będzie_y 
częściej, niż raz w tygodt iu. 

. P. M . MonszlZjnówna: Chwilowo nie 
projektUje się, być może - w sezonie 
letnim lub w jesieni. 

----------------------------~----.. ~------

Zdjęcie dokonane przez ekspedycję iilmową, o czem donosiliśmy w jed· 
nym z poprzednich numerów .Dziennika" . 

(Wyciąć nadesJać). 

Uważam za najlepSzy iilm p. t. ______ -.-........... _ ............... -........... _ ....... . . 

/ 

Nazwisko imię -_ ............... -......... -..... _ .... _ .. _ ................................. - ... - .... -................ , .. -----

..... re~ 
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Streszczenie 
Rodzina Greene'ów składa się ze spa­

ralltowanej matki wdowy i pięclorg .. 
dzi eci: dwóch synów, Cbestera i Rex., 
oraz trzecb córek, Juljl, bibelli l Ady. 
T .. ostatni .. jest przybraną córkl\, ado­
ptowaną prze. starego Greene'a, który 
zastrzegł w testam encie, teby po jego 
śmierci rodzina mienkała przez ćwierć 
wieku' pod wspólnym rodzinnym dachem 
i zeby w domu nie robiono żadnych 
zmian. W r .. zle małtenstw. któregoś 
z dzieci, m~i; czy żona zzewnlltrz wpro­
wadza się do nlcb. 

Z innych osób zasługują n. uwagę 
stara gospodyni Niemka, która, na mO­
cy testamentu Btarego Greene a m. pra­
wO .ostać na słutbie tak długo jak jej 
olę będzie podobało i, domowy lekarz 
rodziny, dr. V n }lIon, który, jak się 
zdaje, prowadzi romans z 5lbellą. p~­
wneg. wieczora stllje sIę nieszczęście. 
Nieznany spr.wc" wdziera olę do domu 
I zabija JulJę w jej pokoju w łótku , 
Adę zaś rant wystrzalom w pl.cy, rÓw­
nIeż w Jej poko U. Na Bnlegu przed do­
mem ślady oboych nóg. Policja przy­
puncza. te sprawc~ napadu musiał być 
włamywacz, ale Cbester nie jeBt tego 
zdania. lIa jakieś niedobro cboć nieo­
kreślone przeetucia czegoś okropnego 
I prosi wład.e O st.ranne zajęclo się 
sprawI!. 

Przeprowadzone przez Vance'8, w 0-
becnośoi sędziello Markbama przeslu­
chanie mlestkańrów domu Greenów 
nie dal o żadnych konkretnych wyników 
Na uwagę zasługiwało zacbowanle się 
Chestera, Reu i 5lbelli. 

.. IUUIOUlUIIIIIIIIIIUllllllllnllllllllllllllllllllllllllOllllUll 

Dalszy ciąg. 

Sibella zmieszała się w widoczny 
sposób, lecz gniew jej buchnął jeszcze 
gwałtowniejszym płomieniem. 

- Jeżeli tak było - odrzuciła 
z pasjI\, - to szkoda, że ten drugi 
pocisk minął się z celem. 

- Może ten błąd okaże się dla 
kogoś fatalny - rzekł znacząco Van­
ce. - W każdym razie hipoteza o 
dwóch winowajcach jest nie 'do przy­
jęcia. Do obu pani sióstr strzelono z 
rewolwern tego samego kalibru, o od­
stępie czasu parominutowym. Nie, mu­
simy aię ~zadowolnić jednym wino waj-

CIl· 
Sibella zrobiła chytre oczy. 
- Jakiego kalibru był twój re­

wolwer, Chet? - zapytała brata. 
- O, tego samego: Smith i Wet­

son 31) - odpowiedział z zakłopota­

niem Chester . 
- Tak? - odwróciła się i ode­

SIła do okna. 
Nerwow'e napięcie atmosfery osła­

bło i doktór pochylił się troskliwie 
nad rannl\, poprawiając jej poduszki. 

- Wszyscy są zdenerwowani, 
Ado - rzekł łagodnie. Nie przejmuj 
Bi, tem, co usły~załaś. Sibella USpokoi 
8ię i jutro cię przeprosi. 

Dziewczyna spojrzala na niego z 
wUipaoicia i jakby aię uspokoiła. 

Vance spojrzal na Markhama. 
. ądzę, że możemy już iŚĆ. 
Zaczęliśmy wstawać, gdy podeszła 

znów do nas Sibella. 
- Poczekajcie, panowie! - roz­

kazała. - Wiem, co się stało z re­
wolwerem Cheta. Ona go wzięła!­
wskazała oskarżająco na Adę. 
Przyłapałam ją któregoś dnia w jego 
pokoju i zdziwiłam się, co ona mogła 
robić . . - Rzuciła Vance'owi triumfu­
Jące spoj rzenie. - To jest chyba coś 
konkretnego? 

- Kiedy to było, panno Sibello? 
- zapytał spokojnie detektyw. 

- Nie przypominam sobie do-
kładnie. Któregoś duia w zeszłym ty­
godniu. 

- Czy tego dnia, kiedy pani 
szukała szpilki ze szmaragdem. 

Sibella zawahała się. 
- Nie pamiętam - odparła gniew­

nie' - Przechodziłam przez uchylone 
drzwi do pokoju Cheta... i oua właś­
nie stała przy stole. 

- Czy to była 
rzecz zastać pannę 

pana Chestera? -
Vance. 

taka niezwykła 
Adę w pokoju 
zapytał obojętnie 

- Ona nigdy nie wchodzi do 
naszych pokoi - oświadczyła Sibella. 

- Czasami tylko zagląda do Rexa 
Jnlja jej zakazała. . 

Ada spojrzałą. błagalnie na siostrę. 
Och, Sibello . - wyjąkała - co 

ja ci zrobiłam, że mnie tak nienawi­
dzisz? 

- Co zrohiłaś? - głos zabrzmiał 
ostro i przeraźliwie, a w oczach za­
migotały zatańskie ognie. - Wszyst 
ko i nic! O, ty przebiegła łotrzyco, 
ty umiesz udawać cierpliwą, psią. po­
korę li słodką, fałszywą łagoduość. 
Ale mnie nie oszukasz. Zuienawidziłaś 
nas wszystkich od pierwszego wejrze­
nia. I czekałaś tylko na [okazję, żeby 
nas wszystkich ... 

- Sibello - zabrzmiał surowy 
głos von Blona - Dosyć tego rozn­
miesz? - Podszedł do niej i zajrzał 
jej groźnie w oczy. Jego zachowanie 
Się, w którem przebijała dziwna pou­
fałoŚĆ, za wielka nawet na przyjacie­
la rodziny i towarzysza dziecinnych 
lat, uderzyło mnie niemniej od dzikich 
uniesień Sibelli. I Vance to zauważył 
bo podniósł lekko brwi i spojrzał z 
zainteresowaniem na doktora i dziew­
czynę· 

- Histeryzujesz - rzekł groźnie 
Von Blon. - Sama nie wiesz, co po­
wiedziałaś. 

Czułem, że gdyby nie nasza obe­
cnoŚĆ, byłby powiedział coś wi,cej. 

Ale i tak słowa jego odniosły skutek . 
Sibella spuściła oczy, zakryła 

twarz dłońmi i ciałem jej wstrząsnęło 
gwałtowne łkanie. 

Prze - praszam... Co ja zro­
biłam? Co ja zrobiłam? 

-- Chester, odprowadź Sibellę do 
jej pokoju - rzekł zawodowym tonem 
Von Blon. - Niech przyjdzie do sie· 
bie, bo się zdenerwowała. 

Dziewczyna odwróciła się bez sło­
wa i wyszła, eskortowana przez 
Chestera. 

- DzUejsze kobiety składają się 
z samych nerwów - zauważyŁ lako 
nicznie Von Blon, przykładając rękę 
do czoła Ady. - Teraz, moja mała, 
dam ci coś na sen. I ty musisz odpo­
cząć. 

Otworzył swą walizeczkę z lekar­
stwami, aby coś jwyjąć, gdy przez u­
chylone drzwi garderoby zabrzmiał 
przeraźliwy, jęczący głos pani Greene 

- Co się tam dzieje? Czy nie 
dosyć już było piekła i hałasu, żeby 
mi jeszcze teraz nie dać spokoju? Ale, 
naturalnie, co kogo obcąodzą moje 
cierpienia? ... Pro~zę zamłmąć te drzwi 
Dlaczego je pani zostawiła otwarte, 
kiedy , pani wiedziała, że chcę się prze 
spać? Pań i też robi mi wszystko na 
złość.... Proszę powiedzieć doktorowi, 
żeby tu dumnie przyszedł. Znów mnie 
rwie w krzyżn. Ale kto się troszczy 
o starą sparaliżowaną ..... . ? 

Drzwi zamknęły się cicho i gniew 
ny głos umilkł. 

Mama kazałaby zamknąć drzwi 
wcześniej, gdyby2naprawdę chciała 
rzekła znużonym głosem Ada. 
Doktorze, dlaazego ona udaje, że 
wszyscy jej robią na złoŚĆ? 

Von Blon westchnął. 
- Mówiłem ci już, żebyś się teIII 

nie przejmowała i że te wszystkie 
kaprysy i zrzędzenia matki są, skut­
kiem jej choroby. 

Pożegualiśmy się z ranną i wyszli 
do hallu. 

- Niewiele się panowie dowie­
dzieli - rzekł doktór. - Wielka szko­
da, ' że Ada nie zobaczyła napastnika. 
- Zwrócił się do Heatha. - Czy 
pan sprawdził w jadalni, czy czego 
nie zabrano? Wie pan, gdzie jest ukry­
ta szafka w ścianie? 

- Pierwsze miejsce, jakie zrewi­
do,wałem - odpowiedział trochę po­
gardliwie sierżant. - Ale, ale, panie 
doktorze, jutro ' rano przyślę daktylo­
skop, żeby zdjął ślady palców w po-

I koju panny Ady. To jest jeżeli pan 
pozwofi ? 

Von Blon zgodził 'się uprzejmie i 
wyciągnął rękę do Markhama . 

- Jestem w każdej chwili na 
usługi pana sędziego i policji - do­
dał. - Nie wiem, w czem mógłbym 
panom pomóc, al! nigdy niewiadomo. 

Markham podziękował mu i zesz­
liśmy do dolnego hallu, gdzie Sproot 
pomógł nam się ubrać w płaszcze i w 
chwilę później gnaliśmy autem sędzie­
go przez za wiane śniegiem miasto. 

ROZDZIAŁ VI. 
; 

Wnioski Vance 7a. 
(Wtorek, 9-go listopada, godz. 5-ta po południu). 

Pojechaliśmy do gmachu sądu 
i poszli do prywatnego gabinetu Mark­
hama, oświetlonego przytulnie starym 
świecznikiem. 

Niesympatyczna rodzinka; moi 
drodzy - westthnął Vance, usadawia­
jąc się w wygodnym fotelu. O, 
szkaradna rodzina. Gdyby dawni 
Groene'owie mogli wstać z grobów i 
spojrzeć na swoich zwyrodniałych po­
tomków, nie byłoby im przyjemnie ..... 
Dziwna rzecz, jak stare rodziny de­
generują się pod wpływem wygód i 
lenistwa... 'fo samo zresztą, dzieje się 
z narodami. Luksus i niepohamowane 
użycie są czynnika.mi rozkładowemi. 
Weźmy Rzym pod panowaniem Sol­
dateski, Asyrję pod Sardapanelem, 
~ipt pod późniejszymi Ramessidami 

I 
i vandalsirie cesarstwo afrykańskie pod 
Gelimerem ... 

- Twoja erudycja mogłaby 'za­
imponować h!storykom mruknął 
z irJtacją Markham - ale co to 
wszystko ma wspólnego ze sprawll 
Greene'ów? 

- To się dopiero zohaczy - od­
parł swobodnie V ance. Stosunki 
rodzinne ich klanu mogą nam roz­
'świetlić niejedną ciemną stronę śledz­
twa... Wiesz - dodał z humorem -
szkoda, że ty i sierżant macie takie 
silne poczucie sprawiadliwości społecz­
nej, bo społeczeństwo dobrzeby na tem 
wyszło, gdyby takie rodziny jak Gree­
ne'ów wytępić do nogi. 



Nr. 37. 

Kalendarzyk. 
Marzec 

29 
Wtorek 

DZIŚ: I>ush.zego Op. 

JUTRO: .'cnieli Wd. 

- ::;-

Wschód słońca 5.19. 
Zachód słońca I .Dl. 

Wschód księżyca 3J)5. 
Zaohód księżyca 9.29 

Długość dnia 12.15. 
.... ____ • Pnybyło dni .. 4.i5. 

KU7JlUM MIHJSKIB hl8torj l i .ztuki im., 
J. i R. Bartoszowiezów (plac Wolnośoi l) 
~~r: •• w środy, ooboty I niedziel. od 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżnrują następujące 

apteki: Sukc. K. Lei.nwobra (plac Wolnoś­
ci l ), W. Danieleckiego (piot rkowska 137), 
A. P erelmana (Cegielniana 37), Sukc. F. 
Wój cicki ego lNaplórkowskiego 27). 

Udział Łodzi 
w odzyskaniu Sląska. 

Oddział Łódzki Legjonu Sląskiego 
przygotowuje dla upamiętnienia dz esię­
ciolecia przyłączenia Sląska do Macie­
rzy ciekawą kSIążkę o udziale Łodzi w 
odzyskaniu Sląska . Publikacja ta o 
c:haraktene księgi pamiątkowej ukaże się 
w czerwcu br. i zawierać będzie prócz 
bogatego działu redakcyjnego imienny 
spis powstańców śląskich i zasłużonych 
pracowników plebiscytowych Łodzian . 

Legjon Sląski prosi uczestników. po­
wstań śląskich oraz rodziny nieżyjących 
powstańców, o skomunikowanie się z 
sekretarjatem, Narutowicza 58, telefon 
158-04, w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 17 do 19, gdyż umożliwi to 
dokładniejsze skompletowanie 'materjału 
do księlli pamiątkowej i wykluczy po­
minięcie kogokolwiek w spisie imien­
nym. 

Dodatkowa komisja .pobo­
rowa. 

(a) Dziś od godziny 8.30 rano roz­
poczyna urzędowanie w lokalu przy Al. 
Kościuszki 21 dodatkowa komisja pobo­
rowa dla poborowych rocznika 1910 
j starszych. którzy dotychczas nie sta­
wali do przegl~du wojskowego i nie 
maj,! uregulowanego stosunku do służ­
by wojsk.wej. 

Obowiązani są stawić się poborowi 
przynależni do P. K. U. Łódź-Miasta [( 
t. j. zamieszkali na terenie 1. 4. 6. 7, 
10. 12. 13 i 15 misarjatów policyjnych 
o ile otrzymają wezwania imienne. 

Staruszka rozjechana przez 
samochód. 

(a) W dniu wczorajszym 62-letnia 
Marja Wojciechowska, zamieszkała przy 
ulicy Wrześnieńskiej 105, w towarzyst­
wie męża i dwojga dzieci udała się na 
spa er. ' • 

W chwili, gdy rodzina Wojciechow­
skich przechdoziła prze>: jez lnie na uli ­
cy Narutowicza, przed domem Nr. 11. 
nieoczekiwanie nadjechalo auto osobo­
we. Auto całym impetem wpadło na 
staruszkę, która doznała złamania r,!k 
i kilku żeber. / 

Szofer zbiegł, pozostawiaj~c samo' 
chód na łasce losu. 

Powiadomiona policja odszukała go 
jednak. Był nim Kurt Cerras, zamiesz­
kały przy ulicy Zeromskiego 56. Aresz­
towano go i osadzono w więzieniu do 
dyspozycji Sądu. 

Wojciechowsk/ł w stanie t:iężkim 
przewieziono karetką pogotowia do szpi­
tala św. Józefa. 

Pogotowie podczas świąt. 
(a) Mimo ogólnej niepomyślnej sy­

tuacji gospodarczej, święta Wielkano cne 
miały charakter doś1 bur~liwy. jak to 
wskazuje kronika pogotowIa. która za­
notowała cały szereg wypadków bójek 
z powodu opilstwa i innyc~ wypadków, 
wynikłych w stanie nietrzezwym. 

Ponadto zanotowano cały szereg wy­
padków samobójczych zamachów z róż­
nych przyczyn. ----..-

Prz.emyt i szpiegostwo gospodarcze 
uprawiała na szkodę Polski firma "Schenker i S-kil"? 

ZarządzenielII mili. . karbn z dnia 
24-go b. m. zosta.ła odellrana fi rmie 
Schenker i S·ka koncesja na prawo 
przeprowadzania formalnosci celnych, 
zarllwno centrali w Warszawie, iak 
i wszystkim jej oddzi ałom na terenie 
Rzplitej . 

W związk1l z powyż3zem cofnię­
ciem koncesj i zaczęły krątyć o przy­
czynach tego zarządzenia różne wer­
sje, pogłoski , oraz nieprawdopodobne 
odwołania, 

J ak się jednak dowiadujemy spra­
wa ta ma. podłoże wprost sensa.cyjne 
i przedstawia si ę, jak na tępuje: Nie­
miecko-Austrjacki Koncern Ekspedy­
cyjny: • GeseJlschaf t fi.ir Internation. 
Transport Schenker u Co. Berlin· 
(centrala na wschodnią Europę w Wie­
dniu) posiada swe agendy we wszys­
tkich większych miastach Europy. 
Również w Polsce koncern ten otwo­
rzył swą firmę. zgoinie z obowiązu­
jącemi prawami, jako rzekomI\, Spółkę 
Akcyjną Z oddziałami w Le~znie. we 
Lwowie, Łodzi, Krakowie, Katowi­
cach, Wilaie. Zb~zyniu, Gdyni, oraz 
z centralą, w Warszawie. Przy po­
zornem zachowaniu istniejących prze- I 
pisów zostało firmie dzielone prawo 

konce"ji załatwiani a formalności cel­
nych . 

Stale popełniane nadużyci~ przy 
cleniu towarów zwróciły uwagę mlDl­
ster~twa karbu na działalność tej 
firmy i po długotrwałych obserwacjach 
ustalono. że nadażycia .nie są omył­
kami popełniauemi li tylko przez peł­
nomocników tej firmy· . lecz przemy­
tem towariw, przewaznie pochodzenia 
niemieckiego. zabronionych lo przy­
wozu lub sta nowiących przedmiot mo­
nopolu (zapalniczki, cygara, spirytu­
alja i t. p.) . których przywóz objęty 
jest iscisl,ą reglamentacją i obłoźony 
wysokiemi elami. 

Wykryto nadużycia te zarówno w 
wywozie. przyczem musieli w nich 
brać udzi ał odpowiedzialni urzędnicy, 
którzy przeważnie są we w zystkch 
oddziałach obcokrajowcami, a nawet 
pełnili równocześnie równorzędne ta­
nowiska kierowników niemiec\'.'ich od­
dzia.łów tejże fu' my. 

Niezależnie od współudziału w 
przemycie zarzuca się tejże firmie 
dzia./alność szpiegostwa gospodarczego 
t. zw. wywiada o stanie gospodarczym 
w Polsce n.. rzecz jeine, o z państw 
ościennych. 

Równocześnie udowodniono firmie 
Schenker. iż, pomimo wykazanie się 
jako polska Sp. Akc.. cała działalo.oś~ 
firmy, zarząd, jak również cały aparat 
firmy w rzeczywistości spoczywa w 
rękach obcokrajowców (Niemców i 
Austrjaków. a chodziaż przedsiębior­
stwo wykazało straty, mimo 310 perso­
nel j es t należycie opłacany oraz od 
roko. ubiegłego firma stanowi wyłącz­
nI\, własność kolei Rzeszy Z tytnło. 
należnych Niemcom długów w kwocie 
35 miljonów lIlal'ek niem. 

Mając w zelkie daue, stwierdzają­
ce szkodliwą dziall~lność we wszyst­
kich oddziałach firmy, Mini!tershro 
Sk;u:!m roze3łało w dn. 24 •. m. do 
urzędów celnych okólnik o odebra­
niu firm ie Schenker i S-ka koncesji 
na prawo przeprowadnnia formalno ' ci 
celnych. 

Powyższe zarządzenie wywolało 
silną konsternację wśród kupiectwa, 
ponieważ powierzauie towarn firmie, 
nieposiadającej koncesji, naraża kupca 
na zwłokę w cleniu t~waru,;od prawą 
k~órego winna się zając! z urzędu 
ajencja celna kolei państwowych. (ag). 

Zagadkowy mord · przy ulicy Kilińskiego. 
Krawiec, pełniący obowiązki portjera padł pod ciosami mOl'derc6w. 

Zemsta oso~ista, rabunek, czy ... odbiór zamówionych ~arniturów. 
W dniu wczorajszym władze śled­

cze w Łodzi zaalarmowane zostały wieś­
cil\, o mOlderstwie, dokonanem na sa­
motnie mieszkającym krawcu, przy ul. 
Kilińskiego 223. 

Właściciel posesj i tej przed pół 
rokiem przyjął w charakterze dozorcy 
5 6-letniego krawca Joska Baj la, kt6-
ry z ul. L imanowskiego przeprowadził 
się do mieszkania porljera, składają­
cego się z dwóch pokoi. Bajn czło­
wiek samotny. od kilku lat był wdow­
cem urządził sobie w pierwszym po­
koiku zakład krawiecki , w drugim zaś 
zamieszka.ł ,sam. 

W ubiegły piątek Bajn, spotkawszy 
się na ulicy z zamieszkałym w są­
siedztwie Srulem Kallfmanem umówił 
się z nim na piątek wieczór do bóź­
nicy. Gdy Bajn w piątek wieczorem 
i w sobotę rano do bóźnicy nie przy­
był Kaufman udał się do iego miesz­
kania. lecz drzwi zastał zamknięte. 

Sądząc, że Bajn gdzieś wyszedł. 
postanowił go odwiedzić w niedz ielę 
lecz i w niedzielę po południu, drzwi 
mieszkania były zamknięte. 

W poniedzia.łek rano Kaufman udał 
się do swego znajo.ego, Szmula Ber­
gowicza i wspóluie z nim postanowili 
zbadać przyczYQ.ę nieobecności Bajna. 
Obaj wyłamali drzwi przybyli weszli 
do mieszkania Bajna. W pierwszym 
pokoju nie zauważono nic podejrzane­
go. lecz w drugim pokoju, zajmowa · 
nym przez Bajna na. mieszkanie, oczom 
przybyłych przedstawił się grozą przej­
mujacy widok. Na środku pokoju 
w kałuży krwi leżał Bajn ze żmasa­
krowaną głową. 

Natychmiast powiadomiono XIV 
komisarjat P .P., który zkolei powia­
domił o morder fwie władze śledcze. 
Na.: miejsce przybyli: wice-prokurator 
Chawłowski, naczelnik urzędu śledcze-
1:0 'tV Łotli, poclinlp.ktor Xosek, kie· 

rownik I brygady urzędu iiledczego. 
komisarz Sztabhole oraz lekarz sądowy 
dr. Hurwicz. 

Po przybyciu władz na miejsce 
zbrodni przystąpiono do oględzin trupa. 
Dr.' Rurwicz stwierdził, że ofiara 
mordu otrzymała rany cięte i tłuczone 
głowy, zadane z tyłu. które wszystkie 
były śmiertelne. Prawdopodobnie mor­
derca był gościem ofiary. 

W mieszkaniu Bajna panował zu­
pełny ład. tak, że wydawać się mo ze, 
że podłożem morderstwa mogłaby być 
jedynie zemsta. Z drugiej strony wła­
dze śledcze są zdania, że morderca 
mógł być dokładnie poinformowany 
o miejscu przechowywania pieniędzy 
przez Bajna, zabrał je, nie przerznca­
jąc garderoby i szuflad. 

Mieszkanie Bajna zostało przez 
władze opieczętowane, zwłoki zaś Baju 

na polecenie władz zostały przesłane d. 
prosektorjum Iliej3kiego dla dokonania 
sekcji zwłok. 

Władze policyjne prowadza ener­
giczne dochodzenie, celem sch wy tania 
sprawcy bestjalskiego mordu popełnio­
nego na osobie samotnika. 

Prawdopodobne jest również przy­
puszczenie, że Baju jako krawieo, miał 
do czynienia z różnymi osobnikami. 
Wobec tego, że zanotowano brak trzech 
ubrań zachodzi pod.ejrzenie, iż morda 
dokonali osobnicy, dla których Bajn 
ubrania te miał zrobie. Prżypuazczat 
należy, iż Bajn otrzyma!: obstalunek, 
gdy jednak klijenci przyszli po zamó­
wioM ubrania, nie chcieli za nie za· 
płacić i na tem tle powstała naj praw­
dopodobniej kł6tnia, która zakończyła 
się tak tragicznie dla Bajna. (ag) 

Łódź zakupuje samolot szybowce. 
St,lly rozwój Lódzkiego Klubu Lotniczego. 

Ostatnio pod przewodnictwem pułk . 
dypJ. S. Rotarskiego odbyło się w sali 
L. O. P. P., w gmachu sądu okręgolOe­
go. zebranie zarz,du Łódzkiego Klubu 
Lotniczello. który mimo swego nieda­
wnego istnienia. przejawia coraz żywsz,! 
działalność. przejmujlIc w swe dlonie 
inicjatywę praktycznego propagow.nia 
lotnictwa w n'jszerszych aferach. 

Sekretarzował gen. sekretarz klubu 
p. T, Woźnicki. 

P. omówien'u szeregu spraw n.tury 
wewnętrznej - zarz"d Ł. K. L. postano­
wił zakupić już w miesiącu przyszłym 
samolot dla użytku klub.u, oraz kilka 
szybowców. któreby pozwoliły na rozpo­
częcie pełnej właściwego rozmachu pro­
pagandy szybownictwa w społeczeństwie. 
Postanowiono, aby piloci Kiubu wzięli 
udzi.ł w najbliższych konkursach lotni­
czych i szybowcowych. 

Na wniosek wiceprezesa Klub ... pro' 
kuratora dra Markowskiego, postanowio­
no przeprowadzić specjaln" kampanję I 
na rzecz z ... r ..... ni. do Klu.u s"reau 

nowych członkó.. oraz zaintereso ... ć 
działalności/ł Klubu młodzież szkoln". 

Po przyjęciu sprawozdań i programu 
prac poszczeg'lnych sekcyj Klubu, ze­
branie zakończono. 

Niefortutunny galant. 
(a) Hołduj"c tradycji, 22-letni K~ 

mierz Tarno,",ski (Zelazna 9). wybrał aię 
w odwiedziny do znajomej swej W·letnlej 
Anny Kozłowskiej, zamieszkałej przy ul. 
Trelenberga 11, zabierajlIc buteleczkę 
wody kolOńskiej, by sprawić dziewczynie 
.śmigus·· 

Przez omyłkę TllrRowski wzillł bu. 
telkę z kwasem solny. Kozłowaka do. 
znała poparzeń twarzy i rllk. Pomocy 
udzielił jej lekarz pogotowiII. -lir Pal i żądaj tylko gilI}' ~ 

"LE GJONOWE" 
wytw6rn1 .ŚWlATOWID" 
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Wiadomości sportowe. 

TJłATR M1HJSIU: . Ich S,."o .. a'. 
TRATR KAMERAU,"Y: .[).iew~.yna i hipopo-

tIUD" 
TRATR POPULARNY: -

TEATRPOPULARNYGBYBRA ,Wiwat · .. ięta' 
'llIA'lR MASKA: • Wesole szaleństwo'. 
CYRK STANIBWSKlCH: Wielki progrlUD. 

APOLLO: 
SAJKA: ,On, albo ja'. 
CAPlTOL: ,Bon-Hur' 
CUjINO: • Wolne dusze ' . 
CZARY: , Cud Wilkó .... •. 
CORSO: I. Victor Hac Lagien. lI. Laurel 

I Hardy 
DOH LUDOWY: ,Janko muzykant'. 
GRAND KI!I10: .Pus,cza'. 
LUNA: ,Kobieta i szpieg" . 
1fiIl0ZA: ,Światła ",lelkiego miasta". 
ODBON: ,Walc naddunajski'. 
OŚWIATOWY: I. ,Niebieski motyl'. li. Wal-

Ita o złote rUDO·. • 
. PALACH, ,Pat i Patachon w konlcnraeh ' . 
- PRZBDWIOŚNIH: • Wesoly Porucznik ". 

JUlSURSA: ,Człowiek który zabił'. 
RAKlBTA: ,On i jego siostra" . 
·SPLBNDID: ,Rok 19lł' 
UOll/CRA, ,Przygody w dzikiej dźungli " . 

WODBWIL: .Walc naddunajski ' . 
ZACłIJITA: .Marokko-

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana l-e 27). 

Dziś; wtorek pełna werwy i h umoru, pierw 
szorzędnie zagrana.- i wystawiona tomedja 
Adama Grzymaly-Siedleckiego ,Icb Synow,,' 

W pełnych próbach pod reżyserj'l dyr 
-Borowskiego, sensacyjna szt uka A. lledisa 
i B. Boucarda ,X 33'. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta ).i l) 

I 

-
Piłka nozna w Łodzi. 

Awantury 
tKS. - Orkan 2:1 (1:1). 

Mecz towarzyski, ktery się odbył w 
dniu wczorajszym na boisku DOK. w 
flltalnych warunkach terenowych, za­
kończył się nieznacznem zwycięstwem 
ligowej dr utyny ŁKS u, OSłabionej bra­
kiem Króla i Trzmieli. Orkan grał nie­
zwykle a mbitnie i potrafił utrzymać 
przez dłutszy czas grę otwartą. Bram­
ki dla ŁKS-u zdobył Herbstrelch, zaś 
dla Orkanu - E. Miller. Sędziował do­
br~e p. Marczewski. 

Wi\S. - tKS. (komb.) 2:1. 
Spotkanie powytszych drutyn ro­

zegrane jako przedmecz w dniu wczo­
rajszym na boisku DOK, przyniosło 
llieznaczne zwycięstw~ wojskowym. 

na boisk u. 
Hakoah - t TSG. 3:0 (1 :0)' 

w uiedzielę miało się odbyć spot­
kanie o mistrzostwo Łedzi między dru­
tynami Hakoahu i Vl'SG., które jed­
nakte, wobec spóźmenia się drutyny 
tydowskiej, zostało rozegrane jako 
mecz towarzyski, a zwycięstwo zosta­
ło przyznane walko,·erem drużynie 
ŁTSG. 

W meczu towarzyskim zwyci~stwo 
odniosła drutyna Hskoahu w stosunku 
3:0 (1:0), B.'amki dla Hakoahu zdobył I 
Morgensztern. Sędziował nieumięjetnie 
p. Szytenbelm. Po zawodach doszło do 
awantur między zwolennikami i zawod­
nikami obydwóch drużyn. 

Porażka Czechów w Warszawie. 
W niedzielę i poniedziałek bawiła 

w Warszawie czechosłowacka d rużyna 
Zilina, która pierwszego dnia rozegrała 
mecz z 22 pp. z Siedlec, zaś drugiego 
dnia z Legją. . 

Czesi zademonstrowali niezbyt wy­
soki poziom gry i ponieśli d wie znacz­
ne porażki. Z 22 pp, który ~rał nie­
zwykle ambitnie i twardo, ISK. Zilina 
przegrał w stosunku 6:2 (2:1), prZY-I 
czem gra drutyny wojskowej z Sied­
lec była dla warszawian prawdziwą 
rewelacją. Bramki Ha 22 pp. zdobyli: 

Sokalski, Bilewicz i Biegański po 2, 
zaś dla Ziliny Szenberger i Prikoj po 
1.. Sędziował p. Walczak. Publiczności 
około 1000 osób. 

Legja - Zilina 4:1 (2:1). Gra po­
cZl}tkowo wyrównana, przyno i w końcu 
znaczną przewagę Legji, która w ostll.t­
nich pięciu minntach zdobywa aż 2 
bramki. Dla Legji bramki zdobyli: 
Nawrot 3 i Rajdek l, zaś dla Ziliny 
honorowy punkt zdobył Priboj. Oba 
mecze zostały rozegranę na stadj onie 
Legji na śliskim i błotnistym terenie. 

Łódź 
WT OREK: dnia 29 ml\rca 193~ r. 

11.~~-11.~5 Przegl'ld dzisiejszej Prasy Polslr. 
(tr. z W-wy). 

II.~ -12.10 Sygnal czasu z W-wy, hejlla! 
z Wieży Marjacklej w Krakowie, odczy­
tanie programu na dzień bieżłłcy. 

12.10-13.15 Poranek z płyt gramofonowycb. 
1315-15.25 Przerwa. 
15.2~-15.4~ Odczyt z cy~lu dla maturzystów 

szkół śr. ,Unj" Litwy z Polsk'l' - wn·ł . 
prot. Henryk Mościcki (tr z W-wy). 

15.45-15.~0 GI_Ida pienlętna oraz kom. dla 
tegluKi I rybaków (tr. z W-wy). 

15.50-lł.ló Program dla dzieci starszych 
i młodzieży: l) l'elJeton B. 8ertza p. t. 
,"" Ile zlego pocz'ltki". 2) FelJeton All­
drzeja Iwani ekiego (st. pol. War ... ) p. t. 
• WŚród szybów Dallowych' (tr. z W-wy). 

16.20-16.40 Odczy t z cyklu dla maturzystów 
szkól . r . ,Froncja w XVII wieku· wyg/o 
prof. \\'łodzimlerz Dzwonkowski (r.z W-wy) 

1640-17.10 Plyty gramofonowe. z War ... 
17.10-17.35 Odczyt p. t. _Szlakiem umarłych 

bogów ' wygi. p. Tadeusz Kut, (tr. z W-wy): 
17.35-18.50 Popularny koncert symfoniczny. 

Wykon.: Orkiestra FUb. Warsz. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga i Józef Kamiń8k1 
(skrzypce). 

18.50- 1915 RozmaitoścI. 
19.15-19.30 Kom. Izby Przem. Handl. w ŁodZi 

i odczyt. prog ramu na dzień nast. 
10.30-19.45 Kalendarzyk filmowy i ropertuar 

teatrÓ'ł'. 
19.45-00.00 Prasowy [)zlennik Radjowy. 
20.00-20.15 Feljeton p. t. .Romantyzm kina 

i kawiarni" - wygI. p. Cezary Jellenla 
(Tr. z W-wy.) 

20.15-21.'15 Popularny koncert. Wyk. Orko 
P. R. pod dyr. Józela Ozimińskiego, Irena 
Cywińska-Bojanowska (sopr.), I Ludwik 
Ur8teln (akomp.) (tr. z W-wy). 

21.'5-22.00 Skrzynka pocztow" te_hnic ... " 
koresp. bież. omówi i porad tecbnicznych 
udzieli p. Wacław F.·enklel. 

22.20-22.'0 Recital fo rtepianowy Bdwarda 
Steinbergera. 

.zls, wtorek, wyborna komedja Mary Lu-
"y .Dziewczyna I lIipopotam" z nie .. 6.. Czeska 
nanl\ Stefanj'l Jarkowsk'l. Bratislawa w Krakowie. 

22.40-22,50 Dodatek do Prasowego D7Jell1l..ika 
Radjowogo, komunikat meteorolog. i po­
licyJny. 

22.50-24.00 WuzJka taneczna 
Jubileuft Marji Biskupskiej. 

W 80botę dnia 9 kwietnia odbędzie sic: 
jubileusz 25-letnleJ pracy scenl"znej zasłuto­
nej artystki Teatru Popularnego przy ul. 
Ogrodowej 18, Marji BiskupSkiej . Odegran'l 
zostanie sztuka Sudermana w, akt p. t. 
,Koniec Sodomy" z jubilatkI! w najlepszej 
swej roli pani Janisch. 

Teatr Popularny Geyera. 
Teatr Popularny Geyer. przy ul. Piotr­

kowskiej 295, dziś, we wtorek o godz. 7,50 
i 9,30 powtórzeni.e niezwykle efektowncj re­
wji p. t . • WiwatSwięta". 

Zabawa na Sierociniec. 
w sobotę, dnia 2 kwietnia 1932 roku 

w salonach ogniska oficerskie~o przy 
ul. Jerzego 2 odbędzie się na rzecz To­
warzystwa Domu Sierot po żołnie rzach 
W. P. Zabawa Taneczna, połączona 
z konkursem briJge'owym. 

Początek o godzinie 21-szej. Wstęp 
5 zł., za okazaniem zaproszenia. Dla 
członk6w ogniska ofi cerskiego - 3 zł. 

Komitet z p, generałową Małachow­
Skll, pułkownikową Dobrowolskq, kpt. 
f rankiewiczem i por. Trytko na czele, 
dokłada wszelkich starań, aby zabawa 
wypadła jaknajokazalej pod każdym 
względem. 

Zaczadzenie cał ej rodziny. 
(a) W domu przy ul icy Narutowicza 

:i6, w mieszkaniu sto larza Altmana, cała 
rodzina Altman6w uległa zaczadzeniu. 

Wezwany lekarz pogotowia ud z ielił 
l'0mocy lekowi Altmanowi, żonie jego, 
oraz 20-letniemu Senderowi Hirszmano" 
wi, 17-letniemu Urysowi Hirszmanowi 
j li9-letniemu Moszkowi Zyberfeldowi. 

Kradzieże. 
(a) Złodziej e nie próżnowali \II cza­

sie świąt, albowiem zanotowano kilkaście 
.drobniejszych wypadków kradzieży. 

Ogółem w policji zanotowano sześć 
wypadk6w kradzieży kieszonkowych i 
lIIieszkaniowych. 

aWUllII"WIII"IIIIIIIIIIIIIIIIUII"III11"''''""'''III111111mWmU 
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"LUKSUSUWEH 

wytwórni ,ŚWIATOWID­
Cegielniana 19, ŁÓDŹ, tel. 134-86. 

~ielenie"ski 10.00 

-Drobny sukces a nieznaczna porażka. 
W oba dnI ŚWiąt Wielkiej N"cy 

bawiła w Krakowie., czeska drutyna 
Bratislawa. Pierwszego dnia w meczu 
z Wisłą Bratislawa wygrała w stosun­
ku 2:1 (1:1). Wisła grała bardzo dobrze 
i na przegraną bynajmniej nie zasłn­
tyła. Bramki dla Bratislawy zdobyli 
Bulla i Dauczuk po l, zaś dla Wisły 

- Artur. - Sędziował dr. Lustgarten. 
Widzów 2000. 

Cracovia - Bratislawa 1:0 (1:0). -
Drugiego dnia Bratislawa rozegrała 
mecz z Cracovią i po niezwykle cie­
kawym przebiegu meczu, uległa w sto­
sunku 1:1. ZWyCięską bramkę dla kra­
kowian zdobył Malczyk. 

-------------8Q .. _-~. --~, . -----------------------------
Garbarnia 

remi~uje w Cieszynie. 
W duiu wczorajszym baWiła w Cie­

szynie drużyna krakowilki"j Garbarni, 
gdZie rozegrała Qlecz footbalowy z ta m­
tejszym zespołem DFV. P o zatartej 
~alce mecz zakończył si~ wynikiem 
remisowym 2:2 (1:2). 

Warta (Poznań)--Pankov (Berlin). 
W P oznaniu · bawiła podczas świąt ber­
lin ska drntyna piłkarska Pankov, któ­
ra rozegrała d wa mecze z tam tejszą 
Wartą. Pierwszego dnia Warta prze­
grała w stosunku 0:5 (0:2) , zaś dru­
giego zremisowała 1:1 (1:0). Oba mecze 
b. ciekawe, chociat rozmokłe boisko 
utrudniało ogromnie gr«j. 

Mecze piłkarskie we lwowie, 
We Lwowie zostały rozegrane pier­

wsze mecze t reningowe, pomimo, ia 
śnieg pokrywał grubą warstwą boiska. 
Wyniki meczów s 'l nast«jpują~e: Pogoń 
- Czarni 2:1 (2:Q) i Switeź - Czarni 
(komb.) 2:1 (1:0) . 

Mecze piłkarskie na Sląsku_ 
Na Sląsku zostały podczas świąt 

rozegrane nastClpujĄce ważni~jsze me­
cze footbalowe: !FC - Ratibor (Sląsk 
niem.) 6:4, Slowian - Wawel 3:0. 

Dźwiękowy Kino-Teatr Dźwiękowy Kino-Teatr 

O D E O N 1:=-=-WODEWIL 
== Nastro' · h PZiśkpremjera ! 

( J .. t umor... uro .. . czar - W I bUdziNznakomdity ddźWiękowiec eur;pejskki p~ t. 

a c a unaJs 1-
= CzarujĄcy film osnuty na tle miło~ci. W rolach głównych: HARRT 

N 

LIEDTKE, PEGGY NORMAN i ERNEST VEREBES. 

~~ Dźwiękowa farsa. 
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Do akt Nr. 175 1932 r. 

Ogłoszenie . 
Komornik SĄdu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 15, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
SienkiewiOriia 67 na zasadzie art. 1030 
u. P. C. ogłasza, te w dniu li kwietnia 
J932 r. od god7. 10 rano w Łodzi pn y 
uliel Al. Kośoiuszki Nr. 10, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho­
mości, należących do firmy "Tkalnia Me­
chaniczna Juljnsz Witkind" i sldadll.j~cyllh 
się z 4, ch krosien mechanicznych angiel­
.skich, oszacowa.nycb na 8um~ zł. 1,500.-

Łódź, dnia 10 marca 1932 r . 
Komornik J. RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 518 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S"dn Grodzkiego w Łodai, 

rewiru 15-go zlI.lIlieszkll.!y w Łochi, przy 
ulicy Sienk.iewicza Nr. 67, na zaslI.dzie 
art. 1030 (J. P. C. ogłlUlza, źe w doili 
5 kwietnill. 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 28 p. Sm. Kaniowskioll 
Nr. 41 odbędzie się sprzedat z przetargu 
pllblicznego ruchomośCI należących do fir ­
my .'1'-wo Przemysł. Hand\. Jan Winter " 
Sp. Akc. i 8kładaj~eyeh SUI z motoru i 
f.ltru oszacltwanych na sumę zł. 700.-

Łódź, dnia 16 marca 19&2 r. ./ 
Komornik J . RZYMOWSKI. 

- -iIII 
Do akt Nr. 62 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Słdu Grodzkiego w Lolbi . 

rewiru 15, zamieukll.!! w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 6 7 na zasadzie art. 1 03~ 
11. P . C. ogtasu, że w dnill 5 kWietnia. 
1932 r. od go~ .. 10 rano "Łodzi prly 
ul. PlOtrkowsklel Nr. 47 odbętlie się 
prze.daż z przetargu publicznego rucho-
mOŚCI, naleŻ'leycb do firmy • Lud wik 
Fiszel' i skladaj llcych się z pianin., 2-cll 
Illaszyn do pisania, kasy pancernej i 4-ell 
biurek dębowych, o~zacowanych na snmę 
zł. 2,200. 

Łódź, dnia l marca 1982 r. 

Komornik J. RZnl.OWSKl. 

-, 

.. 

• 
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Dtwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośn te" 
Od niedzieli, dnia 21-go muca i dni następnych Wielki świąteczny program!!! 

:aI.f:.A. U~ICE C:EIEV .A.LIE~ 

WESOŁY PORUCZNIK 
ret,serji ERNESTA LUBITSCHA. 

Nad program: Aktualności filmowe i tygodnik Paramonntn. Następny program DlilADAlIE SZATAN". 

Żeromskiego 74-76 
róg Kop.mllra 

POCSlltelr •• aD.I&'" .. dnl po"'oz. o goM. ł p. p~ .. nleclsleł. i'"8Woęi:&o g. l p. p. o .. &<nl. o go(1o. lU WIOOO. (;en)' mleJoo; 1-1.<llI, 11-110 gr., 
III-M gr. KUpOD)' ulgo",. po 7~ gr. na .... 7.tld. mi.joea "ain. ",e .. n7.tki. dni I W)'j"tkl.m 10b6t, nl.clsi.1 I śwl"t. 

. UWAGA. P .... e-parlout I bilet)' woln.go .... jśola w DI.d,i.l. ; iwl~t.& b ...... gl~ul. nl.w&1no. 

~~-,- VLASTA 
~-L~ BURIAN w Dźwiękowym Kino-T ealrze 

I J:EGC> SIC>S'I'::R,A. ANNY 
ON DRA 

Nadpr.: Groteska kreskowa i tygodnik Paramountu. W arcywesolej komedj. RAKIETA" " . 
Poeątek seansów codziennie o godz. 4 po po!., w soboty, niedziele i święta o godz. 2 po poł. Na l-szy seans 

wszystkie miejsca po 50 gr. ' 

KINO TEATR Dziś! Dziś! 

RESURSA CzłowTek'WktóryMEzabił 
Następny program: 

"Bunt miłości" 
PocZ'ltek oeansów ., dni pow ••• 

o godz. a.30 7.30 i g.IO. 

WzruszajlIca tragedja malteńska. 
ul. Kilińskiego 123 --------- W rolach głównych: ---------

w sobol)' o g. ł, ~ niedzi.l. i święta 
o godz. 3, ł.30, a, 7.30 I g.I~. 

W .obo~, ul·.dziel. i święta pa ••• 
partou~ prócz urzędow)'ch nle .. ażne. 

Orko pod dyr. p. L. KANTORA. Conrad Veidt, Marje Bell, Henrłch George l Arel Jaquin. 

CORSO 
ZIELONA Nr. 2/4. 

Poezlj.ttlk sean ów w dni pow­
szednie o 4 po poł. w soboty, 
niedzielI! i święta o 12-ej w pol. 
Sala n.latycie ogrzana i wen-

zD~;~;~::jn~~;~czln~;~~~f~~;!~Y 
W roli głównej: VICTOR MAC LANGNEN. Huragany śmiechu I Artystyczna gra! 
Arcywesoła treŚĆ - śliczna muzyka i śpiewy - Nadprogram: Dtwiękowa farsa ze Slimem 

niebywale tricki. Jumperwilem oraz .1l1li11111 altaalOIŚci fillln. 
Miejsce 1-76 gr., II-60 gr. i 1II--40 gr. 

Dr. med. DR. MED. 

L. NITECKI Edward Reicher 
Specjalista chor6b ak6rnych, wenerycznych 

i moczopłciowych. 
choroby skórne i weneryczne 

ul. Połlldniowa nr. 28. 
Na'W"rot 32. Tel. 213--18 

przyjmuje od 8-10 rano i od 4-8 w. 
w niedz. i świł\ta od 9-12 w poło 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

TeL 201-98. 

od 8-11 rano i od 5-9 W. 

Wielki świąteczny program I 
Porllz pierwszy w dzielniey bnłucliiej 

Przygody w dzikiej 
dżungli 

Przeżycia w moey handlarzy niewolnikami. W pę­
tach kusicielek. W szponach naistraszuiejszych dra-

pieżców ilustrUje najDowszy film 
-= Tarzan władca dżungli 
W rolach głównych Frank. llerril o stalOWYCh 
nerwach i herkulesowej sile oraz piękna i urocza 

Natalja Kingston 
EmocjonujlIc, film i tysil\ce dzikich zwierzł\t 

- Nadprogram: Komedja i aktualności filmowe. -

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Plecionld, Tka­
niu)', Gaz)' mle­
dziane do lii­

trów, Rabitz do robót bótonoW)'ch, siatki dla 
fabrylr rómego gatunku wyrabia I poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- Łódź, ul. Kilińskiego 167: _ . 

Telefon Igl-85. 

mmmmmm 
Tanio od 2 zł. 75. 
Ramki do portretów 

(wielkości 27X34) 

Tylko W fIrmie "ERKO" 
uJ. Kopernika ~r. 34 (Milsza). 
Duży wybór ram do obrazów, gzymsów 
do firanek, ram owalnych i t. d. - . -

od 2 zł. 75 Tanio. 

Immmmmiii 

Malarz 

J. MIKUŁA, Łódź 
ul Wólczańska Nr. 260. 

Wykonywa wszelkie roboty malarskie jak 
SZYLDY, ZNAKI, LITERY, DEKORACJE 
NA METALU, DRZEWIE, MURZE 

i TKANINACH. 
Wykonywa wszelkie roboty wchodzłlCe 

w zakres malarstwa. 

Ogłoszenia drobn 
Bituterję 

zegarki na raty, cen)' 
gotówkowe p o I • C .. 

I . Preciol&· Piotrkow· 
oka 123 w podw6rzu. 

Getrypar~SOle lru 
pic lub na· 

prawić .Dajkol'Z)'lltnlel 
w pracowni Kad)'ń · 
sklego, Piotrkowslrs 
nr. 82 w pod wÓJ'lll. 

MASZYNĘ 
gabinetoWI! . 

firmy .Slnger" tanio 
sprzedam. Oferty pro­
szę do adm i nistracj i 
Dzlenuika l.ódzklego. 

Otomanę sm 
kowl\, tapeZAB> 

letankę, Irrz .. ła ~ 
bowet otomany 
waDe, robota Boli 
tanio sproedam. 
Uńsldę$o 160. 
dziecki. 

Paraso1e, 18~ 
wszelkie W)'fO~7 

drzewa, rogu, kości 
t. p. wyrabia, nap •• 
,.1 a Kad)'ńsld, Piell:­
kowska 82 

Obiadyj 
Imaczne l tanlo "'I 

I daje 11 Listopada 
II ",ejśoie 18, par_ 

___ ~ 'Za wl.rot mlllm.trowy l-IamoW)' (ł łam)'): prz.d t.kltem ; w tekscie 00 gr., za t.kltem lIromunikat)" łO Igr., n .• ho­",-,en.y <>gs.<>szen.: logi - 30 gr., ,W)'ezajne za lwier .. millm, (It~oua 8 łamów) 12 gr~ ogło .. enia drobno 12gr., za W)'rsl najmDl.J .. o 
zł. 1.20, dla po.zulruJ'Icrch prac)' 10 gt~ najmruejlZe ogłolz.nie l ,Ł _ Ogło ... nia ,aml.j'cow. o 30 proc. droźoJ, 
nrm sagr&nlelD)'ch o 100 proo. droż.J. Za terminoW)' drnłI: ogło ... ó, Iromunlkatów I oliar &dmlniltracja ni. odpowIad .. 

- C. n(y p •• n ulm e •• ty. m;ellęcsmo ,w Łodzi t-ł. 3.60, na prowincji :H. b.IO, 1& odnonenl. do domn łO gr. - Prenumeratę prze .... ać można t)'llro logo ; I~o Iraid.go lniulljClL 

E Iled.kior: Józef Przybylski. 'l.a wydawnictwo: Rdmund Bła~ewsici . Druk L. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 
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